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Miasteczko Brdów odległe jest o eztery mile od 
| Ostrowa, stacji kolei wiedeńskiej (odnoga do Aleksan- 
drowa) i posiada aptekę. , 

W okolicy Brdowa znajduje się kilkanaście dwo- 
rów obywatelskich i sporo kolonistów niemieckich, 
ludzi zamożnych, chętnie iekarza wzywających. 


Wczoraj, z powodu Uroczystego Dnia Imieńin 


wyznań. ; 
Pod wieczór zajaśniała w całem mieście wspaniała 
iluminacja. . | 
Przedstawienia w teatrach rozpoczęto.od „Hymna 
Narodowego”, który w teatrze Wielkim wykonany | 
został przez orkiestrę i wszystkich członków opery, 
zarówno solistów, jak i chóry. „Hymn”, na żądanie 


== „Kalendarz Warszawski”. 

Coroczny maruder kalendarzowy, rocznik, który 
przed grudniem nigdy jeszcze nie opuścił pras dru- 
karskich, znalazł się nareszcie na półkach księ- 
garskich. 

Na treść, oprócz pracowicie ułożonego działu adre- 
sowo -informacyjnego, skłądają się jeszcze pióra: 
Rutkowskiego, Jeske-Choińskiego i wielu innych. 

W dziale adresowym znajdujemy praktyczną no- 
wość, mianowicie wykaz majstrów cechowych tutej- 
szych zgromadzeń rzemieślniczych wraz z ich osta- 
tniem miejscem zamieszkania, skorowidz pomocy le- 
„karskiej w razach nagłych itd. 

Dział ogłoszeń urozmaiea na każdej stroniey hu- 
morystyka, pióra znanych humorystów. 


powtórzono. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= Birż. wiod. donoszą, iż od d. 13-g0 stycznia 
1895-go r. w niektórych miastach postanowiono otwo- 


s= Russk. żizń donosi, iż petersburskie towarzystwo 
prawnicze złożyło wnioski swoje, dotyczące nowej 

== Teatr liliputów. 

Prestidigitator p. W. Rybka obmyślił nowość, na- 
zwaną „teatrem liliputów”, 

Są to figurki, podókj do maleńkich ludzi, wyko- 
nywające ruchy naturalne do złudzenia. 

Teatr liliputów dobra może być zabawą dla dzia- 
twy. 

"Teatr p. Rybki, przedstawiony w jednem ze zgro- 


wskazówek zostanie przerobiona, 


= Petersb. wied. donoszą, iż na projektowanym 
zjeździe gospodarzy wiejskich w Petersburgu pomię- 
dzy innemi ma być poruszona interesująca kwestja 
wykształcenia agronomiezno-gospodarczego kobiet. 
'Referentem w tej sprawie będzie jeden z profesorów 
byłej.Akademji Piotrowskiej w Jioskwie. Na począ- 


tek projektodawca . proponuje otwarcie szerógu szkół | madzeń, budził Śmiech ustawiczny w młodocianych 
niższych i średnich w różnych miejscowościach pań- | widzacli. 


= Ryby. 

Przy znacznych zapotrzebowaniach przedświątecz- 
nych, cena ryb na targach warszawskich wzrasta. 

Osoby wtajemniezone przypisują to machinacjom 
prekapniów którzy w celu utrzymania cen wszel- 
ciemi siłami starają się o niedopuszczenie . publiczno- 
ści do nabywania ryb bezpośrednio od rybaków. 

Tak np., gdy z ZOgdh zamarznięcia Wisły, trans- 
porty ryb z połowów płockieh i włocławskich są do- 
starczane kolejami, przekupnie oczekują na stacjach 
towarowych warszawskich i tu całkowite transporty 
zakupują. 

Nad przekupniami mięsa władzą już rozciągnęła 
kontrolę przez zamknięcie „stacyj przekupniczych” 
dla trzody'pod miastem, należałoby przeto obmyśleć 
środki i przeciwko przekupniom rybnym. 


stwa. 
= W niektórych miejscowościach gubernji war- 
szawskiej rozmnożyło się ptactwo drapieżne, czyniące 


gospodarze zwrócili się do władzy o przedsięwzięcie 
środków zaradczych. 

== Firma L. Wróbel (owocarnia, towary kolonjal- 
ne, Krakowskie-Przedmieście, róg Trębackiej) za- 
miast udziału w sprzedaży na kolonje letnie ofiaro- 
wała rs. 25. 

=_ Dnia 21-go b. m., o godz. 11-ej zrana, rozdana 
będzie gwiazdka w ochronie X'ej (św. Zofji) dla ubo- 
gich dzieci za wolskiemi rogatkami. Dnia 22-go b. m., 
o godz. 10-ej zrana, w ochronie XXX-ej za wolskie- 
mi rogatkami pod nr. 51-ym przy ul, Wolskiej. Dnia 
23-go b. m., o godz. 1l-ej zrama, w ochronie Il.ej 
imienia Malcza przy ulicy Chłodnej, 

== Z listu prywatnego dowiadnjemy się, iz pogło- 


= Kradzieże. 

Zamieszkały pod N 86-:ym przy ulicy Chłodnej Fdward 
Romalski zameldował w policji, że skradziono mu 450 rs. 
w gotówce, złoty zegarek z takąż dewizką i trzy pierścion- 
pozbawione są wszelkiej podstawy. O przyjeździe | Ki żnacznej wartości. "Na placu Mauranowskim z wozu ko- 


dra S. w chwili obecnej nawet mowy być nie może. 

= W dniu wczorajszym przyjechali do Warsza- 
wy: gubernator kielecki r. t. Iwanienko z Kielc i za- 
mieszkał w hoteln Krakowskim; gubernator piotr- 
kowski rz. r. st, Miller z Piotrkowa i zamieszkał pod 
nr. 15-ym przy ulicy Wspólnej; szambelan Maciej 
książę Radziwiłł z Zegrza i zamieszkał pod nrem 
25-ym przy ulicy Smolnej. 

== Podróż po Warszaw. 

Na urządzanym corocznie przez firmę paryską 
„Henri” konkursie przedświątecznym na gry pedago - 
giezne, jedno z odznaczeń otrzymała warszawianka, 
panna Seltynówna, za loteryjkę p. t. „Podróż po Pa- 
ryżu”. E 

Zabawka ma być zlokali 
dróży po Warszawie”. 

== Potrzeba lekarza. (|| 

Ponieważ w tej chwili kilkunastu młodych leka- 
rzy, otrzymawszy dyplomy. zastanawia się niewątpli- 
wie, gdzie możnaby rozpocząć praktykę, nadinienia- 
my, że brakuje lekarza w osadzie Brdów, w powiecie 

kolskim. 


lonisty Wiśnickiego skradziono kożuch, w kieszeni którego 
znajdował się woreczek, zawierający 148 rs. w bankno- 
tach.—Nocy wczorajzzej złodzieje wyłamali drzwi w stajni 
Berka Anszynera za rogatkami jerozolimskiemi i uprowa- 
dzili parę koni, uprząż z 6-iu koni oraz 14 derek i 3 ko- 
żuchy.—W przejeździe z dworca kolei wiedęńskiej na dwo- 
rzec petersburski tramwajem, Apolinaremu Geszteurotti, 
skradziono pugilares, zawierający 46 rs. w gotówce, oraz 4 
weksle razem na sumę 1,300 rs.—Na targu za Żelazną Bra- 
mą. Karolinie Swierkowskiej skradziono portmonetkę, w któ- 
rej znajdowały się trzy banknoty po 25 rs. każdy.—Zamie- 
szkńłemu pod N* 6-ym przy ulicy Ślizkiej Feliksowi Le- 
niewskiemu w gmachu. magistratu wyciągnięto z kieszeni 
portmonetkę, zawierającą kilkanaście rs, dwie obrączki zło- 
te z monogramami J. L. i A. TL. oraz pierścionek, ozdobio- 
ny brylantem —W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) 
rzy. ulicy Freta skradziono puszkę, zawierającą niewiado- 
mą kwotę; puszka ta była przeznaczoną do zbierania ofiar 

| na rzecz Towarzystwa ratowania tonących. 

ł 
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= Systematyczna kradzież. 

Że nie zawsze dobra świadectwo, zapisane do książeczki sła- 
żbowej, zgodne jest z prawdą i rzeczywistością, Świadczy spra- 
wa świeżo osądzona u sędziego pokoju 18-go rewiru m. War. 
SZawy. 

P. Bronisława Ch., przyjmując sługę przed dwoma niespeł- 
na miesiącami, miała na względzie dobre świadectwa, zapisane 
do książki służbowej Marjanny Wójcikówny i tylko na tej za- 
sadzie zgodziła się na proponowaną przez sługę pensję, gdyż 
powierzchowność W. bynajmniej nie przypadła jej do gustu. 


zowaną pod nazwą „Po- 
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pd te 
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na brzejmuje dumą m 
go wieku mógłby. dziś. 
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"Niebawem po przyjęciu obowiązków w mieszkaniu p. Ch, 
zaczęły ginąć rozmaite przedmioty, a między innemi i bie- 


<A 535544 
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na. 

Od nitki do kłębka śledztwo domowe,” a następnie i po* 
licyjne wykazały, że w ciągu trzech tygodni W, zdołała scho+ 
wać do swego kufra na kilkanaście rubli różnej wartości 
przedmiotów i źe część ich wyniosłą z domu, ha 

W sądzie oskarżona do winy nie przyznała się, ku dg 
Jnc, że cała sprawa jest wynikiem., zemsty jej koleżanki. 

Będzia pokoju wobec udowodnienia oskarżenia skazał W. 
na 6 a 7 wieży, z uwagi jednak na młodociany jej 
M yk (16 lat) zmniejszył jej tę karę do trzech miesięcy 
wieży. 


Ę Okredzsnię lombaiw, aż żę = 
trzymujący lombard prywatny po "im przy ulicy 
Marjańskiej, Hersz Landau, wę. Z gt w policji o doko- 
nanej kradzieży w ciągu nocy wczorajszej. 

Złodzieje dostali się do wnętrza przez wyłamanie zam= 


ów. 

Gospodarką ich w składzie lombardu musiała trwać dość 
długo, albowiem znaleziono straszny nieład we wszystkich 
pokojach, w których się przechowują zastawione rzeczy. 

Zdaje się, że łupem złodziejów. stąły się przedmioty, 
mające większą wartość. 

Lecz co mianowicie zostało skradzione i na jaką sumę? 
Landau nie może teraz oznaczyć, z przyczyny pomieszania 


zastawów. 


Dopiero: po dopełnionym spisie, podług wykazu, dojdzie 


_ śię, jakich przedmiotów brak. 


. . 

+= W obłędzie, 

W dniu wczorajszym przewoźnik, August Watus, zauważył 
nieznajomego mężczyznę, który starał się odczepić łódź, świężo 
obrąbaną. z lodu i przeznaczoną do wyciągnięcia na ląd. 

Na widok zbliżającego się W., nieznajomy zawołał: , 

— I tak sobie poradzę! 

„„ Poczęm biegnąc po krze pokrytej lodem, usiłował wskoczyć 
do Wisły, czemu przeszkodzono. 

W nuiedoszłym samobójcy poznano mieszkańca Pelcowizny, 


strzeżony przez rodzinę. 


= Wypadek na kolei. 

Na stacji Aleksandrów, kolei wiedeńskiej, w. dniu wczoraj- 
szym okrutną Śmierć zralazł ustawiciel pociągów, 38-letni 
włościanin wsi Przybranowo, w pow. nieszawskim, Marcin Pu- 
aj ten w chwili, „gd 

obotni w chwili, „gdy zczępiał manewrnujące wagony 
dostał się pomiędzy bufor Petóto p na śmierć Kojot, © ć 
3 ha pł samobójstw, 
nęgdaj wieczorem zamieszkały pod Nż 18-ym przy ul. Sol- 
nej Jań R., buchalter, *wyszedł Tala i ną As Z powwócii. 

Rodzina zaginionegośmniemała, iż K. gdzieś się ząbałamucił, 
lecz nazajutrz powróci. | 

Tymczasem wczoraj otrzymano od K. list miejską pocztą, 
w przeddzień pisany i późnym wieczorem wrzucony, 

„_ W liście tym K. oznajmia, iż stanowczę odbiera sohie życie, 
i w chwili, gdy to czytać będą, już żyć nie będzie. * 

Pomimo natychmiast przedsięwziętych poszukiwań, na ślad 
K. nie natrafiono. „5 i 

Dosperat © motyswąch, skłaniających go do rozpączliwego 
kroku, nic nie wspomina. 

== Ofiara nieostrożności, <k.. 

W dniu wczorajszym, około godz. 4-ej po południu, przy bu- 
dowie oficyny w /posesji pod Ne 6-ym przy ul. Newosenator- 
skiej cieśla, Micwał Zbrojak, wciągając deski przez okno ra 
3.cie piętro, zrzwcił nieostrożniie kilka cegieł, które spadły na 
głowę stojącego, na dole robotnika kanalizacyjnego, ładysła- 
wa Zdankiewicza. » j , 

Robotnik upadł bez zmysłów, 

Okazało się, iż Zdankiewięz otrzymał na głowie dwie ciężkie 


rany. 
Życią robatnika, odwięzionego w stanie nieprzytomnym do 
tala św. Roclia, grozi niejbezpieczeństwo. 


=: POŻAŁ, ; 

W. fabryce piór sztącznych Lachowskiego pod M 17-ym przy 
al. Świętojerskiej od rozbitej lampy wynikł pożar. 

Jakkolwiek domownicy niebawem ogień stłumili, Lachow- 
ski, dozyał szkody w spalonym lub zniszczody m towirze nu su- 
mę kilkaset rubli. 
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Z'sali odczytów. 


, Ksawery Sporzypński „Wycieczka za Ocean”. 


Barwną i bogato Ng pg ałas obfita w epizody 
zarówno ciekawe, jalk i pouczające byłą ta kartka 
z podróży, którą odczytał nam wczoraj p. Ksawery 
Sporzyński w szeregła prelekcyj na rzecz Towarzy- 
stwa dobroczynnoścę w sali Muzeum przemysłu. 
Zaden zapewne z krajów nie posiada tak potężnej 
nie wabi Ra przybyszów ze 
Ameryka północna. Niedawno 
jeszeze kolonja e tg dziś wielka rzeczpospolita, 
utwór jednego stulecia, obszarem wyrównywa całej 
Europie, a wzrostem ludności przewyższa ją daleko. 
Gdy żyzna i zamożna Francja wedle miary zwykłe- 
przyrostu 160 lat potrzebuje do zdwojenia ludno- 


gie tyle przyrostu, w Ameryce zdwoiło ndnie- 
Obecnie liczy on 


im 
wzrostu wyrówna ludnością całej ówczesnej 


nie w ciągu jednej ćwierci wieku. 


stosun 
ZG m derzaj A 

e mniej uderzający jest wzrost majątkowy Ame- 
ryki, W r. 1850-ym majątek Związku taoóshi ja- 


rak: część ogólnego dobra W. Brytanji (22 miljar- 


untów sterlingów), dziś przewyższa je znacznie 

1 rośnie gwałtownie z każdym rokiem. Amerykani- 
nyśl, żę za ten dorobek jedne- 
kupić cały dobytek swych 


óty już, dwukrotnie był leczony w szpitalu obłąka- : 
nych, lecz jako melancholik i, jak dotąd, spokojny, był słabo, 
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przodków, całą prastarą Anglję ze wszystkiemi jej 
skarbami, a zyj każdą piędź ziemi, dom kaźdy, 

mniki nauki i sztuki, posiąść skalistą Szkocję, 
Fonie skarby Korwalji, zieloną Irlandję oraz cu- 
dną a Wist. arystokracji angielskiej, malowniczą 
wyspę Wig 

Anglia zalewa Kielecka liczne rynki świata, 
Ameryka tworzy głównie dla siebie, a jnź półtora 
raza przewyższyła całą produkcję europejskiej ry- 
walki W zastosowaniąch nauki przoduje nie mniej 
wielki Związek północy. Najpierwszy parowiec pru 
niegdyś mętne fale Hudsonu, pierwszy okręt potęgą 
pary przebył Atlantyk pod flagą gwiańdzistą, amę- 
rykanin to SK siłę pary gromu, przeniósł myśl 
i głos Tudzki za lądy i morza, przecho 
dźwięki mowy dla przyszłych pokoleń i wiało rzeć 
można, iż najgłówniejsze. wiązania wiedzy pas 
w dziedzinie elektryczności sam stworzył _i utrwali 

becna sieć kolei amerykańskich przewyższa dłu- 

gością linje całej Europy, a drut telegraficzny Ame- 
ryki opasałby trzydzieści razy kulę ziemską. Racjo- 
nalny podział pracy oraz zdobycze nauki i techniki 
postawiły tam rolmietwo wyżej, -niż gdzieindziej, i od- 
tąd Ameryka zalewa płodami swej roli nasze rynki 
zbożowe, stając się Spichlerzem dla południowych 
krain zachodu. Dziś już Europa zachodnia spożywa 
więcej chleba, niż go wytworzyć jest w stanie, więcej 
mięsa, niż wypada średnio na mieszkańca, niedobory 
te uzupełniają kraje zamorskie, przedęwszystkiem 
zaś Stany Zjednoczone. 

To wszystko wystarczyć powinno, aby zrozumieć 
siłę przyciągającą Nowego-Świata, dzięki której ty- 
siące przybyszów corocznie wkraczają w jego granice. 
Takiego wędrowca, którego sprowadza tu ciekawość 
| turysty lub chęć zarobku, emigracja lub podróż prze- 
lotna, uderza wszystko na każdym kroku mowością 
typu. i odmienną charakterystyką życia, Ustawy, 
prawa, oświata, życie i ustrój społeczny wszystko 
tu nowe i odrębne. Wreszcie różnorodność. i piękno 
parady, gdzie wszelkie strefy roślinne, wszelkie 

limaty jednym objęte są krajem, powiększa jeszcze 
falę napływu, rzucając do niej i tych, których pocia: 
gnąć może malowniczość krajobrazu i wdzięk na- 


tury. 

Po tej części ogólnej odczytu, zawierającej, pomi- 
mo swej zwięzłości, zręczną i dosadną charaktery- 
stykę krain zaoceanowych, prelegent rozpoczął wraz 
ze słuchaczami improwizowaną wycieczkę za Ocean. 
Dzięki wybornym ilustracjom fotograficznym, rzuca- 
nym na ekran w znacznem powiększeniu, mogliśpry 
mieć złudzenie, iż wraz z wymownym przewodnikiem 
odbywamy podróż zamorską. 

Ż portu bremeńskiego potężny. kolos transatlanty- 
oki przewozi pasażerów do Southampton, zkąd wielu 
podróżnych woli na parowcach linji anglo-amerykań- 
skiej odbyć podróż przez ocean. Na ekranie prze- 
sunęły się epizody z życia okrętowego: w tej krótkiej 
Pa trwającej nie cały tydzień (sześć dni i 

ilka godzin), gdy potężna statua „Wolności”—, TLi- 
berty Statne”, dzieło Bartoldego a dar Francji, wita 
turystę u brzegów Ameryki." Odtąd rozpoczyna się 
, już wędrówka po lądzie. 

W. malowniczym opisie, posiłkując się wciąż obra- 
zami niknącemi, przeprowadził prelegent wczorajszy 
słuchaczy swoich przez część lądu amerykańskiego, 
zączynając od portu Nowojorskiego a kończąc na 
Chicago 1 jego okolicach. Kolejno przesuwały się 
przed oczyma naszemi epizody z życia miejskiego; 
ruch uliczny, szematyczne „streets” i „quarters”, po- 
tężne gmachy, koleje napowietrzne (Klevated Rail- 
ways), tramwaje elektryczne, mosty wiszące i zapeł- 
nione okrętami porty, to znów okolice. malownicze, 
mogące śmiało rywalizować z osławionemi miejsco- 
wościami na Starym lądzie, Do takich zaliczyć na- 
lęży krajobrazy z pasma gór Catskill, z amerykań- 
„skiej „Wilderness” (krainy dzikości), gór Adironback, 
rzepięknego wodospadu Opalowego (Opalescent 
Falls), wodospadów Niagary, z krainy Wielkich je- 
zior itd. itd. i 

Niepodobna nam wyczerpać. materjału opisowego 
i malowniczego, ubranego w formę słowa i popartego 
obrazem, jąki obficie zawarł prelegent we wczoraj- 
szym odczycie. Adlete p ARA tedy na „Ee ij A 
cała prelekcja, odpowiednio pogłębiona i w miarę 
ożywiona humorem, jaknajlepsze zrobiła wrażenie 
na słuchaczach, którzy hucznym oklaskiem podzię- 
kowali p. Ksaweremu Sporzyńskiemu za mile i poży- 
tecznie spędzoną godzinkę czasu, 

Deodat, 


P——DGOCEEPOODm 
NOTATNIK TERMINOWY. 


— D. 20-go grudnia, o godz. 8-ej wieczorem, w lokalu To- 
warzystwa cyklistów na Dynasach (Oboźna Nż 1—3), odbędzie 
się niedoszłe do skutku w pierwszym terminie nadzwyczajne 
zebranie ogólne członków tegoż Towarzystwa, 

— D., 20-go grudnia, w rządzie gubernialnym lubelskim, od- 
będzie się licytacja na dostawę w latach 1895, 1896, 1897 
i 1898-ym drzewa dla wojska, « mianowicie: do Tublina i po- 
wiatów; lubelskiego i lubartowskiego około 8082 sążni (wa* 


w FSF PORĘZCTYCYWYE” SPI 
SEP NETETT 


| 
| 


| wem, jest to artysta, mogący służyć za wzór | 


Nr. * 


djum rs. 6796) i do. owiatu hrnbieszowskiego około = ge ! 
żni (wadjum rs. 1804), ogółem drzewa 10,184 sążni 
rs. 8009)+ <(7l 


Z MUZY j 3) 


Po wysłuchaniu „Aidy”? i „Otella”, tych najp'? wyje 
szych pereł w koronie twórczości Verdiego, 
gane fatum, opiekujące się losami repertuaru 
wego, zmusiło wielbicieli muzyki dramaty 
wysłuchania partycji tegoż mistrza, partycji, 
oprócz półwiekowej przeszłości, ma jeszcze I 
litą tradycję świetnego niegdyś na scenię W 
skiej wykonania. = 

Wznowiono lay operę sir wySia 

oraz pierwszy w Wenecji w r. ALU 
A 83 Śaibdwić pi te z rzędu dzieło Verdiego 
ta zapowiada w wielu epizodach pojawienie 
wego talentu, tradycja wszakże dawniejs: 
jeszcze wszechwładnie. Rzecz pewna, że wsz 
cavatiny i cabaletty, wraz z nieodzownemi sł" 
w dzisiejszych czasąch zdumiewają swoją p” 
naiwnością, artyzm jednak śpiewaczy z dag 
raz wątłych konturów jest mocen wy 6 
wdziwe arcydzieła. AB 

Cudu tego dokonał wczoraj l Battistini w ró, 
Carlosa. Artysta ten należy do kategorji nie! . 
tych śpiewaków, którzy wzbudzają szczere pó 
wanie dła ię przedziwnej sztuki śpiewania, 
zdaje się zani 


- 4006 


ać a której przedstawiciele o 
leżą do najwybitniejszych przedstawicieli a7 
wokalnego. - a AM 
Głos barytonowy p, Battistiniego bynajmni% gy] 
tęgą woluminu nie olśniewa, lecz za to szła” cy] 
ścią metalicznego dźwięku, wyrównaniem casń 
skali, łatwością emisji poprostu czaruje. - 
całej partji nie zauważyliśmy ani jednego | 


skiej, jest on w stanie wytworzyć 6, peł 
jal 


otoczeniem. ój © 
w akcie drugim „Vieni meco”, przejmującej: 
ścią dźwięku i czarem męskiej siły, pomimo 
suwa się w myśli postąć „Don Juana” Mozar ; 
to wspaniały finał aktu trzeciego „O sonmo * 
brzmi dziwną powagą i młodzieńczym zapałe 
ry elektryzuje słuchaczów. Występ p. tti 
przekonał dosadnie, że do wywołania głębsze 
żenia wcale mie potrzeba krzyku, lecz tej 
wnętrznej, indywidualnej, która stanowi 0 W 
artystycznej. 0 aaief 

BoA aotędkiy technicznym głos p. Battis” yi 
nałeży do opracowanych przewybornie. Jego gk 
np. wprawia w podziw sprężystością i wyrazi” wg 

W deklamacji i frazowaniu artysta okaz 
dziwną umiejętność panowania nad oddech 


Niestety, z podobnych wzorów nie „uz 
sztuki wokalnej są w stanie korzystać, We: 
np. bohater tytułowy. stworzył YB tak pos 
bandyty, jakiego największy realista móglby 
zazdrościć. A jednak jest to postać wykrzesa! 
tazji Wiktora Hugo, drgająca najszlachetm 
popędami i uczuciami. i + 
osadniejszego, a zarazem  niebezpieczu 
zestawiania, jak wczorajsze, dla p. Cardi 
trudno byłoby wytworzyć. Poprostu zosta 
tłoczony śmiesznością właściwego mu ti 
partji wokalnej i aktorskiej. 
Wielce poprawną była p Bonaplate- Bau 
1 odtwarzając 1 


Elwiry, jak również p. Sillie 
snego Silwę. ROGER 

Rzecz naturalna, że p. Battistini, jako 
czynnik przyciągający, przyjmowany był 
cznem wyróżnieniem, które po wielkim 
trzeciego dosięgło rozmiarów ' prawdziwego 


zmu, A ; 
Całość pod batutą p. Trombiniego przeszła 
śliwie. - 


DODA aiaaie 


NEKROLOGJAL 
+ Ś p. FILIPINA z MITARNOWSKK i 
Kozierkiewi 


T W dniu 16-ym b. m., po długich i cięż- 
| kich cierpieniach, w 20-ej wiośnie życia, Za- 
| soęła w Boga 


| $ ŚP. ja | pa 
Marja Antonina 


| Juszczyk, 
córka Józefa i 6, p. Emilji z Rożeckich mał- 
| żonków Juszczyk, o czem pozostali w nieutu- 
lonym żalu po stracie jedynej siostrzenicy: 
| dotka i wujowie. zawiadamiają rodzinę i 
przyjaciół. Nabożeństwo żałobne odbędzie 
Bię w kościele św. Jacka przy ul. Freta, dnia 
20-go grudnia, o godzinie EO-ej zrana 1 
W tymże dniu, o godzinie %B=ej po południu 
'Wyprowadzenie zwłok na cmentarz  powąże 
kowski. 5865 


CRESZĘSKYTWEW: | 
sg e 3% > 


za duszę 5. p. Stanisławą 


+ Jako nicę śmierci, h 
; incentego yy Agnieszki z Sobieszczańskich 


1syna ich Stanisława 


Milewskich, 


Oraz J, Milewskiego, ojca ich, odprawio: 
ne orodłeorza: żałobne ck A 20-go grudnia, o godz, 
i pół zrana, w kościele n4 Powązkach, pa które Pozeę 
stała ciężko strapioną tak wielką stratą, jako żona, matx 
* babka, zaprasza życzliwych. 5805 


JET MATTA TE 7 TEE SĘ 
z OŁZIE 


60 EE. ŻE ZRZESZA ROZRDADET ZH M0 0 WENSI EO 7 W MT OE POZ, 


4, Dnia 7 (19) grudnia, jako w jedenastą rocznicę zgonu 


8. LAG GOT DAGE TCA, 


i i dbę: 
tadcy st aczelnika powiat włoszezowskiego, odb 
dzie się Żalobno nabożeństwo, „o godzinie 9-6, i pół LI h. 
na, w cerkwi przy uliey Miodowej, na które pozostała 


Wdowa rodzinę i życzliwych zapraszą BŁÓW, os7 
kupiee i obywatel, 
po długich i ciężkich cierpieniach, oddał Bo- | 
(8 gu ducha, przeżywszy lat 78. 
| W głębokim smutku pozostała żona, córki, 
synowie i rodzina zmarłego zaprasżają kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowa- | 
dzenie zwłok, odbyć się mające we środę, to | 
- | jest dnia 19-go b. m., 0 godzinie A-ej po 
| południu, z mieszkania przy ul. Żabiej Ne 36] 
na cmentarz starozakonnych. 5833 


| : | „BEĄ 4 
Dliprany: „furjaa Warskiego 
: Jego Cesarskiej Mości Naj- 
| dzisiaj w kaplicy tutej- 
e nabożeństwo, 


4 powodn Dnia Imienin Je 
» Jakniejszego Pana odbyło Bię 
„łego poselstwa russkiego uroczy! 
|| Pet grudnia. (Zel. Ajepółn.) 
L aż” AJ zr4 8 Jego Cesarskiej 
[ Wysokości Wielkiemu Księciu Sergjuszowi Aleksan- 
$ Wowiczowi być członkiem rady państwa, z pozostą- 
i Nieniem w godności jenerał-gubernatora moskiew- 

kiego i jenerał-adjutanta, gubernatorowi woronez- 
_ Alemu Kurowskiemu zasiadać w senacie, 
Pn: sburg 18-g0 grudnia 
p ódca pułku preobrażeńskiego, 
. Wysokość Wielki Książę Konstanty Konstautyno- 
| Wicz został awansowany na jenerał-majora. 

8-go grudnia. (Zel, Aj. półn.) -B 
| Pbdarzeni zostali orderem Św. Włodzimierza 3-ej 
| Hagy; dowódea pułku konnego lejb-gwardji Jego Ce- 


w 54 
raeLg" 


Petersburg | 


KO O_o — 
sarska Wysokość Wiełki Książę Paweł Aleksandro- 


|tant zarządu okręgowego 


| E Berlin 18.go grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — | ezytów ludowych. 
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wiez i dowódea pułku konnego grenadjerów Jego Ce- 
sarska Wysokość Wielki Książę Dymitry Konstanty- 
nowicz. 

Petersburg 18-g0 "grudnia. (Tel. 4j. półn.)— 
Przy Najwyższych dyplomach udzielone zostały na- 
czelnikowi głównego sztabu jenerałowi Obruczewowi 
i głównemu intendentowi Skworcowowi oznaki orde- 
ru św. Włodzimierza pierwszej klasy, a członkom 
rady wojennej Orłowskiemu i Jakimowiczowi brylan- 
towe oznaki orderu św, Aleksandra Newskiego. 

Petersburg 18-g0 grudnia. (T: Aj. półn.) — 
Przy Najwyższym Reskrypcie pręzes departamentu 
ekonomji państwowej Solski obdarowany został 
oznakami orderu św. Andrzeją Apostoła. 

Petersburg 18-g0 grudnia. (Tel. pr. K. W.)— 
| Towarzysz ministra rolnictwa Sipiagin został miano- 
| wany łowczym Najwyższego Dworu. | 

Petersburg 18-g0 grudnia. (Tel. pr. K. W.)— 
Komendant fortecy warszawskiej,jenerał-lejtnant Ko- 
marow, został obdarzony oznakami orderu Orła Bia- 
łego, Naczelnik zarządu gubernjałnego warszawskie- 
go żandarmerji jenerał Famincyn otrzymał order 
św. Stanisława 1-ej klasy, pomocnik naczelnika 
oddziału aleksandrowskiego zarządu policyjno-żan- 
darmskiego kolei żelaznych warszawskich, rotmistrz 
Iwanienko, św. Stanisława 2-ej klasy i starszy adjn- 

żandarmecji rotmistrz 
Babuszkin św. Anny 3rej klasy, 

Petersturg 18-go grudnia. (Tel. pr. K, W.) — 
Członek warszawskiej izby sądowej Kostyr został 
mianowany prezesem sądu okręgowego symbirskiego. 
. Petersburg 18-gogrudnia. (Tel. pr. Kur, W)— 
Port wojenny, budujący się w pobliżu Libawy ma 
nosić nazwę portu Cesarza Aleksandra III-go. 

Petersburg 18-go grudnia, (Tel. Aj. półn.) — 

Dla okazania szczególnej łaski Monarszej, Jego Ce- 
sarska Mość Najjąśniejszy Pan Najmiłościwiej nadą- 
je prawa i przywileje przysługujące wojskom starej 
gwardji pułkom grenadjerskiemu keksholmskiemu 
cesarza austrjackiego i petersburskiemu grenadjer- 
skiemu króla Fryderyka Wilhelma III-go, oraz bate- 
rjom grenadjerskim 4-ej, 5-ej i 6-ej trzeciej brygady 
artylerji gwardji grenadjerów. Pułki mają się nazy- 
wać pułkami lejb-gwardji keksholmskim cesarza au- 
strjackiego i. lejb-gwardji petersburskim króla Fry- 
deryka Wilhelma IIT-go, a trzecia brygada artylerji 
gwardji i grenadjerów nazywać się trzecią brygadą 
artylerji lejb-gwardji. 
Petersburg 18:g0 grudnia. (Tel, Aj, półn.) — 
Wczoraj przybyło do Petersburga nadzwyczajne po- 
selstwo tureckie z marszałkiem tureckim Fuad-paszą 
na czele. 

Petersburg 18-go grudnia. (Tel. pr. K. W.)— | 
Od paru dni bawi tu poseł russki w Berlinie, hr. Szu- 
wałow. 

Petersburg 18-go grudnia, (Tel, Aj półn.) — 
Komitet ministrów postanowił upoważnić ministra 
oświaty do udzielania pozwoleń na odczyty ludo- 
we w miastach powiatowych i wsiach, z warunkiem, | 
aby odczyty odbywały się pod dozorem i odpowie- 
dzialnością przedstawicieli włądzy duchownej lub 
naukowej iaby sprawdzoną była moralną i polityczna 
prawomyślność osób, zajmujących się urządzaniem od- 


Peiersburg 18-go grudnia. (Tel. pr, K, W.) — 
Opracowanie instrukcji ©0: do wprowadzenia nowej 
ustawy pasportowej zostało ukończone,  Przystąpio- 
no do rozesłania pasportów i książeczek paspor- 
towych. | 

Petersburg 18-go grudnia. (Tel. Aj. półn.)— | 
W zamian pozostąłych w obiegu na 39 miljonów ru. | 
bli seryj, wypuszezonych na zasadzie Ukazu z d. 1-go | 
grudnia 1886-go r,, wypuszcza BiĘ trzynaście nowych 
kategoryj z czterema kuponami, z których siedem 


dnia. (Zel. Aj. półn.) — | kategoryj wartości pięćdziesięcin i sześć wartości stu 
Jego Cesarska | rubli, Dochód roczny wyno8! 3 procent, którę mają 


się liczyć od 1-g0 lutego. 
Wy flis 18-g0 grudnia. (Tel. Aj. półn.) > Z Nu- 
szy piszą, do Ardakaku: „Ustanowienie komisji śled- 

czej z udziałem przedstawicieli państw europejskich 

| wpłynęło na zmianę stosunków władz tureckich do ' 


chrześcjan. Uwalniają niewinnie aresztowanych, a 

w ich liczbie kilku archimandrytów, których areszto- 

wano przez omyłkę, Zarządzono surowe środki przę- 

ciw kurdom; wielu z nich osadzono w więzieniu. ' 
Uwolniony został towarzysz Zaki paszy, Atasz paszą, 
który wezwany został do Konstantynopola, 


SPRAWA GIOLITTIEGO, 

Haym 18-g0 grudnia. (Tel, pr. Kur. War.) == 
W procesie pani Orispi przeciw Giolittiemu sędzia 
śledczy przesłuchał już kilku świadków, w tej liczbię 
i Cavalottiego. 

WOJNĄ CHINSKO-JA POŃSKA, 

Londyn 18-g0 grudnia. (Tel. przae. K. Wy-— 
Spodziewają się wielkiej bitwy pomiędzy japończy- 
kami a chińczykami pod Hai-czengiem. - Obie armję 
japońskie skoncentrowały się przeciw znacznym si- 
łom chińskim.  Niebezpieczeństwo dla cudzoziemców 
w Pekinie wzrasta. Żołdactwo rozprzężone. Zdaję 
się, że będzie potrzeba uciec się do pomocy marynar- 
ki zagranicznej, 


Berlin 18-go0 grudnia, (Tel. pryw, Kur. War.) — 
Na życzenie cesarskie Levetzow zatrzymuje prezy- 
djum parlamentu. 

Paryż 18-go grudnia. (Tel. pryw, Kw. W.)— 
Wybór na prezesa izby waha się dotąd między Bris. 
sonem i Melinem. 

—— ZZ ZEE YB 


Wiadomości handlowe. 


Telegramy. 

Odessa 18-go grudnia. (Tel, pryw. Kur. W.)-- 
Popyt na zboże zmniejszył się znacznie, W drodze do 
Europy znajdują się znaczne transporty zboża z Ar- 
gentyny. 

Bdijów 18-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Kijowskie biuro syndykatu cukrowniczego postano- 
wiło wytoczyć procesy sądowe tym cukrowniom, do 
syndykatu należącym, które zwlękają z wywozem 
cukru za granicę. Ceny spadają. Donoszą o zmniej- 
szeniu się popytu na cukier w Królestwie Polskięm. 


Równocześnie spadają ceny cukru za granicą, skut- 


kiem urodzaju buraków. 
w górę, 

Berlin 18-go grudnia, (Telegram pryw, Kur. Warszaw.) — 
Skutkiem blizkości świąt Bożego Narodzenia i niewielkiej za- 
chęty do interesów ze strony zagranicy, zebranie giełdowe 
było bezczynne. Na rynku rubli i wartości russkich różnice 
były niewielkie. W porównaniu z wczorajszemi kursami 
utrzymały banknoty russkie w obu terminach kursy wczoraj- 
sze. Warszawa krótkoterminowa gorzej o 10 fen., krótki Pe- 
tersburg natomiast lepiej o 10 fen., a długoterminowy o 3%5 
fen. Przekazy na Wiedeń notowano niżej, krótkie o drobnost- 
kę (168.95), długoterminowe zaś o 20 fen. (162.95), Tisty za- 
stawne ziemskie i nowa 4"/, russka renta państwowa z roku 
1894-go straciły 10 kop., a listy likwidacyjne 50 kop. Bez 
zmiany notowano 4/40/, listy zastawne russkie, Więcej pła- 
cono za pożyczki premjowe russkie z r. 1866-go II-ej em. Kn- 
pony celnę wykazują zniżkę (324.40). Udziały Towarzystwa 
komandytowego wy kazują stratę (32.40). Akcyj kredytowych 
austrjąckich nie notowano. Dyskonto prywatne pozostało 
na tym samym poziomie. 

Berlin 18.g0 grudnia, (Telegram prym, kwjera War.)= 
(Giełda zbożowa i prodnktowa.) 

Na rynku zbożowym panowała dziś cisza, Żyto miało tęn- . 
dencję gorszą i oddawane było po cenach tąńszych o 50 fen. 
w towarzegotowym i o 76 fen. w dostawowym, W bandlu spi- 
rytusowym panowała dziś cisza. i 


Berlin 18-go grudnia, (Notowania urzędowe gieldy.) — 


wiadęctwa wywozowe idą 


ra 


Bil. ban. rug. w tr. bat. 22040 | Akcje dr. żel.w-wied, =.= 
Weksle na Warszawę 219.00 giga badrtoo w.” 
W ekslena Petersb,kr, 220,— | W eksle ua Londynke, 20.38 
W ekslena Petersb.dŁ 217.— b „ dh 20.34 
Bil. Ban. rus. na dost. 220.50 | Wekslo na Paryś kr. 81.—- 
Aj ZORA pó zr.18%4 SR g zrsdk 
4 isty zast. ziem, Ą w tow. w 13.75 
Lisy likwidacyjne  . 66.80 | Żyto na "ET" 12:16 
Kursy 4 dnia 17-go grudnia 220.4), 220.— 210.90, 


216.65, 220.50, 06,40, 68.20, 67.40, ——, ——, ——, —m, 
m, woz, 1114.06, 11850. 


Sprawozdania z targów. 
Koniczyna. Wobec braku mrozów handel koniczyną nie 


może się u nas rozwinąć. liolnicy nasi, korzystająo z nutrzy« 
mijących się wysokich cen zagranicą, sprzędają ne późwiej 


4 
sz6 dostawy i znajdują chętnych nabywców. Za dowiezione 
niewielkie ilości koniczyny białej płacono rs. 60 do rs. 75 
i za kilka korcy pośladn rs. 16, za przelot dostarczony ró- 
starczony również w małej ilości rs, 38 do rs. 40 za korzec 
250-funtowy. 

Gdańsk, dnia 15-g0 grudnia,=Pszenica miała dziś również 
tendencję bardzo słabą i ceny przeważnie na korzyść kupu- 
jących. Płacono za russką tranzyto łagodnie czerwoną 745 
gram. 92 mar., czerwoną 724 gram. i 734 gr. 85 mar., czer- 
woną obsadzoną źytem 734 gram. 81 mar.za tonnę. "Terminy 
tranzyto na kwiecień-maj 1004 mat. płacono, na maj.czerwieo 
102 mar. w zaofiarowaniu, 1024 mar. w poszukiwaniu, na 
czerwiec-lipiec 1034 mar. w zaofiarowaniu, 10% mar. w poszu- 
kiwaniu. Cena regulacyjna. tranzytowej 98 mar. Żyto krajo: 
we cokolwiek mocniej, towar tranzytowy bez obrotów, Ter- 
miny: na kwiecień-maj fdolno-polskie 794 mar. płacono, na 
maj-czerwie dolno-polskie 804 mar. płacono. Cena regulacyj- 
na dolno-polskiego 76 mar., tranzytowego 75 mar. Jęczmień 
targowano russki tranzyto 644 gr. 62 mar., 650 gram. 65 mar., 
2a tonnę. Owies targowano tylko w towarze krajowym. Groch 
polski tranzyto Wiktorja 106 m. za tonnę płacono. Polski 
bon koński tranzyto 89 mar. za tonnę targowano. Koniczyna 
nasienna biała 55 mar. 76 m., 68 mar. czerwona 45 mar. 50 
mir. za 50 kiłogr. płacono. Otręby pszerine grube 2.804 mar., 
miałkie 2.60 m., miałkie obsadzone 2.45 m. za 50 kilogramów 
płacono. Spirytus bez zmiany; nie podlegający cłu w towarze go- 
towym 504 w poszukiwaniu, podlegający cłu w towarze got»- 
wym 80”/, mar. w poszukiwaniu, na grudzień 307/, mar. w po- 
szukiwaniu, na [A Dla 
cakru w Gdańsku i Magdeburgu tendencja spokojna, Kurs 


największy organ polski, 


w roku L1B95-ym. będzie druko- 
wała w odcinku nową powieść 


NENRYKA SIENKIEWICZA 


pod tytułem: 


„ę0O VADIY”. 


Będzie to epopeja apostolstwa 
chrześcijańskiego, wspaniały wize- 
runek narodzin nowej wiary w lo- 


Śr"L PA 2 m ga BYT 7 TE Ml M O my PÓL 


nie starzejącego się rzymskiego | 


cesarstwa. Druk „Quo Vadis" roz- 
pocznie się w Gazecie Polskiej 
w ciągu pierwszego kwartału 1895 r. 


Cena „Gazety Polskiej: 


W Warszawie: Kocznie rs. 9.60, półro- 
cznie rs. 4.80, kwartalnie rs. 2.40, miesięcznie kop. 80 
z odnoszeniem do domu. 

Na prowincji: Rocznie rs. 12, półrocznie rs 
6, kwartalnie rs. 3. ? 

Adres „Gazety Polskiej”: Warszawa. BY'arecka 
Nr. 14. 

Ajentura „Gazety Polskiej w Ło- 
dzi: przy księgarni R. Schatkego, uliea Piotr- 
kowska, ł 

MEĘ" Zaleca się umieszczanie ODGŁOSZEW 
w „Gazecie Molskiej'* ze względu na jej 
poczytność. 1453 


LEI POlAGZEK 


Członek Birólewskiej W loskiej 
Akademii Heraldycznej, 
przyjmuję w sprawach heraldycznych (le= 
gitymacje, zatwierdzania tytułów 
honorowych, kwerendy etc.) od godz. 
4 do 6-ej, Ul. W/spólma 5%, m. ©. 5783 


CAREOTBAEYRE PET FARZADOEYA 


MAGAZYN FRANCUSKI ul. Hr. BERGA 8, 
poleca w największym wyborze od najtańszych 


WSZELKIE ZABAWKI 


gry cierpliwości Casse H'ćte, gry towarzys- 
kie i gimnastyczne, ozdoby na choinki itd. 5873 


—— 


pzy mr wa 


„leca skład papieru 8%. 
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NA GWIAZDRĘ 


PORTRETY Mickiewicza, Hirasińskie= 
s : go. Szopena i Moniuszki 
litografowane, w ozdobnym formacie, do zawieszania 


"na ścianie, pódług oryginałów Tytusa Maleszewskie- 


go są do nabycia po rs. 1 kop.50 za egzemplarz 
w znaczniejszych księgarniach, skład główny w księ- 
garni Gebethnera i Wolffa. 5497 

4006 Łecznica chorób żołądka i kiszek 
Marszalk, 145, Przyjęcia od 10—12. W niedz. bezpł. 
— Lecznica chorób zębów 4 jamy 
ustnej leczenie, plombowanie, zęby sztuczne. Mar- 
szałkowska 109. 5681 


PYYCYAZ AH © COPCO MAD KI OCZNE TTE WO TY PTY ZOKORWOASKAZY - AWD A TZYSZOICTAO RA 

Rieliznę męzką trwałą własnego 
wyrobu, Iśrawaty najmodniejsze, 
Xśapelusze i Cylindry wiedenskie 
Biabiga, Rękawiczki angielskie, Ca- 
chenez, Wyroby trykotowe, Panto- 
fle ciepłe, Spinki i szpilki do kra- 
watów, Parasole, Pagilaresy, Papie- 
roSnice, Portmonety, Perfamy naj- 
mowsze zapachy w wielkim wybo- 
rze poleca 


i kij ij a o - R GAĆ I <A 


Senatorska 1%b.pałac Rlanka. 1508 
Kilkunastoletnia 


„SITWUCHAĆ 


z Jeziorka pod Łomżą. 1056 


— Wielki wybór ramach 
papierów listowych i kart korespon- 
dencyjnych z pięknemi ozdobami i gładkich, 
najmodniejsze kolory i formaty, na różne ceny, po- 

Winiarskiego, Nowy- 
Świat 53, w Warszawie. 1455 


NESSESERÓW, 


Albumów, Pater, 


biżuteryj, szkatułek, fłakonów, 
Galanterji skórzanej, 


(z zastosowaniem monogramów) 


wielki wybór. otrzymał 


A. CHOJNACKI 


Marszałkowska róg Chmielnej. 5812 


Znane i wypraktykowane od lat wielu Prawdzi= 
we Wyroby z Welny Sosnowej, jak 
Hiaflany, Jaan, skarpeiki, Pon= 
czochy. Nakolanniki it.p. od fieuma= 
tyzmu i przeziębienia pod gwarancją za ory- 
ginalność pochodzenia, nadeszły do wyłącznego skła- 
du W ładysława Strakacza Miodowa M2 14. 
ARE” Plomba komory i plomba firmowa jest "wg 
na kaźdym przedmiocie jako gwarancja prawdziwej 
wełny sosnowej. Wystrzegać się podrobień. 5808 


Warszawski Teren 
Ma> Mbapfibu>za M<B 
wprost Oboźnej 


WIELKA SLIZGAWKA 


Oświetlenie elektryczne. 


W niedzielę i święta muzyka. Wejście kop. 10, 
5866 


w dnie muzyki kop. 15, 


Źródło gwarantowanych czystych winl* 
CAVES DU GRAND HOTEL ©EUROPE 


(wejście od ulicy Czystej). 
Wiełki wybór znakomitych gatunków win francuskich, hiszpańskich i w 
domów zagranicznych oraz win szampańnskich, 
ÓW. Te ostatnie oryginalne sprzedają się od 2 rs. 40 kop. za bute 
ne i stare do 12 rs. Zwraca się uwagę na niesłychanie tanie, dzięki zakupieniu znacznej partji, Wo. 
skie Uotes (oryginalne) butelka po 90 kop. Również nadszedł znaczny transport ae yk 
Misane de Champagne de Vcnoge po 3 rs. 80 kop. za butelkę. Zamówienia na prow ba 149 
teczniają się w ciągu 24 godzin. Wejście do piwnic hotelu Europejskiego od ulicy 
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na różne ceny z najpierwszych 
EONIAFR 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 19 grudnia 1894 z, 


' CYRK JANA GODFROV. 


Nr 350 __ 


R 


w 


| Dziś wielkie świetne przedstawienie „Grande Sol 
| Brillante”. Program przedstawienia złożony 2 * 
| efektowniejszych numerów. reperttiaru CyTKOWA 
| z udziałem całego „Corps de balet”. 108 
| Szczegóły w afiszach. Początek 0 godz, 8-ej w. 5%, 


KURSZ 6 LUED 


| 
Warszawa, Bielańska Nr. 
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olecają: „ "AP 
CERATY i SERWETY na sty 
CHODNIKI, WYCIERACZK)! 
patarawki, kalosze gumowe, piłki, UJ, 
zymaczki, zabawki gumowe, grzebdii 
lichtarze automa? 


nie kauczukowe, > 
5841 


cne, refreszisery etc. 


Objektywy | 
Aparaty fotograficzne | 
Aparaty momentalne ręcznej 


najnowszej konstrukcji "4 
w największym wyborze 


Klisze emulsyjne | 
Papiery lotograliczne | 
Chemikalja 
ALBUMY 


wszelkie gr o do Jotografjk. q ; 

p eca A) | 

Skład Aparatów i potrzeb foto] 
graficznych | 


P. Lebledzyńskieg 


| LJ 
W arszawa. krak.-Frzedm. 65 | 
5870  H-sze piętro od frontu. 3 


Miministracja Kąpieli Rzymskieh 
zawiadamia, że z powodu nadchodzących świąt, 
kład dla szanownej publiezności otwarty * 
| w Wiedszielę d. 23-g0 b. m. 

- Perfumerja „a ła Fienaissance”, istni 
od lat kilkunastu przy ulicy Krakowskie-Prze** 
ście JW: 9 pod firmą: ) ck 4 
„DOobrzarsici 


przeszła na własność, 60, s: 


WINCENTEGO WOLAŃSKIE 


i przeniesiona została z dniem 13-ym b. m. ej | 
Marszałkowską (róg Mroólewskcg 
| Nr. 153. 
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